
r'IBUS POISE
W ycho&i a» wtorek, sawartek i sobotę s dodatkiem 
.eiigijayK p. I : „Nauka Katolicka", s dwatygodn?- 
fśsm Bpółsama&is  g. t .  „Głcz góralków 3 hutników", 
JSseg pissa&laffl KtosjacMam p . & i „Swlerciadło". Praeć- 
f ia ta  kw aristaa an poczcie 3 a  litow ych  wynosi 1 a r .  
$8 fen., s  e (■•daosaenlesn do dosra 1 znr. 74 fen. „Wte~ 
Ses Fefe&i" sapSaany jest w  eaualkn poostowya pod 

ar. 133, aa  chronię 408.

H O O I  S I |  1 P R A C U J !
Za inseraty płaci Bię sa miejsce rssądka drobnego druku 
16 fen., a sa ogłoszenia zamieszczone przed ińserataml 
40 fen. S to  często ogłasza, otrzyma odpowiedni opust 
cayl3 rabat. Za tłómaesenla s obcych języków ns poi- 
aki nic się nie płaci. Listy do Bedakcyi, Drukami 
5 Księgarni należy opłacić 3 podsó w  nich dokładny 
sidrss piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bas ich upoważnienia nie wykasuje się.

Nr. 146. Bochum, eawartek, 5 grudnia 1901, 80k 11,
——• Redakeya, Drukarnia i Księgarnia znajduje się pray MaltheserstrasBe 17 na dolo — AdreB: Wiarus Polski, Bochum. ------------

Rodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
Siw ić, czytać i pisać po polsku! Nie 
J@st Polakiem, kto potomstwu swemu 
niem czyć się pozwoli!

f t f c f t ftftftftftftftftftftftftftft 
Ha grudzień

gapisać można jeszcze teraz

„Wiarusa Polskiego"
na każdej poczcie.

Prenumerata wynosi
IW* tiylk© 5© fen. "ftm

a z odnoszeniem do domu 8 fen. więcej.
Rodaków prosimy, aby swych znajomych 

zachęcali do zapisania sobie na grudzień „W ia­
rusa Polskiego" z trzema bezpłatnymi dodat­
kami.
%%%%*%%%*%%%%%%%* 

Polacy na obczyźnie.
Pruska gospodarka w Herne.

Przed tygodniem rozwiązała, jak wiadomo, 
policya w Herne wiec pc Iski dla tego, że mó­
wiono na nim po polsku. Nie poprzestała 
jednak na zdobyciu sobie tej smutnej sławy, 
jaką zyskała przez podeptanie podstawowych 
praw konstytucyjnych, bo oto w ubiegłą nie­
dzielę sięgnęła po nowe wawrzyny... Dnia 
tego odbyć się miało zebranie tamtejszego 
Towarzystwa św. Stanisława. Gdy w zastęp­
stwie prezesa Tow. i zastępcy tegoż, którzy 
na zebranie przybyć nie mogli, prezes hono­
rowy towarzystwa, ks. Bittter, który zna język 
polski, na rozpoczęcie posiedzenia ewangielię 
św. przeczytać zamierzał, powstał przybyły na 
zebranie komisarz policyjny, oświadczając, że 
używanie polskiej mowy nie jest na 
zebraniu dozwolone. Coż było robić ? 
Członkowie posiedzńdi jeszcze chwilkę, a po 
tern rozeszli się do domów, oburzeni do ży­
wego na takie bezprawia Prusaków. Tak więc 
już daleko zaszło, że nawet na zebraniach 
polsko-katoiickich towarzystw chcą zakazywać 
mówić po polskuI

Wstyd i hsńba, że w taki bezprawny 
sposób z Polakami się obchodzą, że świado­
mie przekra cz.ają prawa, przysługujące nam 
na mocy konstytucyi. I to się dzieje w Pru- 
siech, które sobie przywłaszczają nazwę — 
„państwa prawa". — Takich bezprawi, jakich 
się w ostatnim czasie policya w Herne do 
puściła, rząd nie powinien puścić bezkarnie, 
takich urzędników należałoby popędzić tam, 
gdzie pieprz rośnie. Jakże bowiem będą oni 
mieli odwagę odwoływać się na prawo, kiedy 
sami tak haniebnie je przekraczają ?

Wiec polski w Kirchlinde
odbył się w ubiegłą niedzielę staraniem „Związ­
ku Polaków."  Omawiano na nim sprawę braku 
opieki duchownej, wychowania dzieci, potrzebę 
trzeźwości i oszczędności, sprawy górnicze, za­
bezpieczenia na st.erosć, a nie zapomniano też 
o tak głośnej dziś sprawie wrzesińikiej. Rząd 
pruski zawsze dążył do zniemczenia Polaków 
a tylko środki ku temu służyć mające były w

różnych czasach różne. Sprawa wrzesińska do­
wodzi zaś, do czego Prusacy posunąć się zdol­
ni, byle tylko ich potępienia godna dążność 
germanizatorska odniosła skutek. Polacy jednak 
wynieść z tego powinni dla siebie tę naukę, 
iż chcąc ostać się jako Polacy, powinni tylko 
na samych siebie liczyć i starać się, aby na 
wszystkich polach siły swe odporne coraz bar­
dziej rozwijać i wzmacniać. Tu na obczyźnie 
dom polski jest główną twierdzą polskości, to 
też gdy on spełni swój obowiązek, gdy przy- 
tem każdy Polak będzie czytelnikiem polskiej 
gazety, wtedy Polacy zniemczyć się nie po­
zwolą. Aby tak było, nad tem wszyscy gorliwi 
Polacy pracować powinni.

Uchwalono też na wiecu następujące re- 
zolucye :

Polacy zebrani dnia 1 grudnia 1901 r. 
na wiecu w Kirchlinde, uchwalają co następuje:

1) Rodaczkom i Rodakom z Wrześni, 
zasądzonym w ostatnim procesie, wyrażamy 
nasze najszczersze współczucie.

2) Protestujemy przeciw zmuszaniu dzie­
ci polskich do nauki religii w języku niemie­
ckim, a protestujemy podwójnie przeciw 
zmuszaniu ich za pomocą kar cielesnych.

3) Wobec dążności zmierzającej do zger- 
mamzowania Polaków, postanawiamy, tym 
dążnościom przeciwdziałać i to szczególnie 
przez to, że w domu pracować gorliwie bę­
dziemy nad wychowaniem dzieci na dobrych 
Polaków i katolików.

4) Wszystkich, którzy pozwalają się 
swym dzieciom niemczyć, potępiamy jak naj­
surowiej i wyrażamy im największą pogardę.

W  końcu zaprotestosrano na wniosek je ­
dnego z mówców przeciw twierdzeniom „Ger­
manii" i innych gazet niemieckich, jakoby P o ­
lacy byli „katolikami mniej wartościowymi." 
W  celu zachęty do uczenia dzieci polskiego 
czytania rozdał „Związek" bezpłatnie pomiędzy 
ojców rodzin polskie elementarze. Wiec rozpo­
częto i zakończono pieśnią.

U Piaseckiej.
Z nad Wrześnicy pisze „Dzień. Kuj." co 

następuje :
Dobry mój przyjaciel, który Nepomucenę 

Piasecką, zasądzoną za zajście wrzesińskie na 
2Va lata więzienia, zna od bardzo dawna, u- 
dzielił mi o niej takich wiadomości.

„Dowiedziawszy się, iż Piasecka za kau- 
cyą została na wolność wypuszczoną, a zdjęty 
przytem litością nad nieszczęśliwą, pojechałem 
do Wrześni osobiście przekonać się o stanie 
jej zdrowia. Piasecka to kobieta niskiego 
wzrostu, o czarnych włosach, dużych piwnych 
oczach, brwiach gęstych w łuk zgiętych, twa­
rzy owalrn j, ustach kształtnych i małych, cerze 
zdrowej. Głos ma miękki, śpiewny, miły i 
pieszczotliwy; charakter i usposobienie żywe; 
wykształcenie wiejskiej szkoły. Mąż jej wy­
soki, przystojny mężczyzna, porządny człowiek, 
zajmuje się mularką. a w razie braku jej, 
każdą inną pracą. Jedna duża izba stanowi 
całe ich pomieszkanie. Wszedłszy do niego, 
spostrzegłem Piasecką w łóżku, zmienioną i 
zmizerowaną nie dopoznania. Policzki zapadłe, 
oczy wklęsłe, podsinione, błyszczą jakimś 
dziwnym blaskiem, smutkiem, w którym lęk, 
naprzemian z jakąś dziwną rezygnacyą się 
przebija; skóra twarzy przejrzysta koloru 
ciemnożółtego — zwiędła.

„Pochwalony Jezus Chrystus 1 i Pokój 
temu domowi 1“ ozwałem się na powitanie. Na

mój widok chora jakby zelektryzowana, pod­
niosła się w łóżku, uchwyciła moją rękę i mi­
mo oporu przyciskała do ust, a z ócz jej pu ­
ścił się strumień gorących łez. „To pan 1" 
szepnęła i nie mogła z wzruszenia więcej mó­
wić. Boleść mi serce rozdzierała, duszę żal i 
smutek szarpał na widok tej nieszczęśliwej i 
nie mogłem na razie znaleźć słów pociechy, 
więc wskazując tylko na Ukrzyżowanego, rze­
kłem : „Ten więcej dla nas wszystkich wycier­
piał, my cierpimy za swoich i dla swoich 1“ — 
Nie zapomnę nigdy wyrazu ócz jej, które za­
łzawione, podniosła na mnie. Cała istota jej 
duszy odbiła się w nich w tej jednej chwili. 
Patrząc tym wzrokiem.na mnie, rzekła: „Zycie 
dałabym za swoich".

Piasecka bardzo osłabiona utratą krwi z 
przyczyny krwiotoku, nie może wiele mówić; 
zacny lekarz pan dr. Krzyżagórski zajmuje się 
chorą i zaleca spokój. Stawiłem jej kilka tylko 
pytań, na które wraz z mężem odpowiadała.

„Dnia 12 listopada o 3 po południu za­
brali mnie na tutejszy odwach, mówiła Piasecka. 
Mąż przyniósł mi później 2 poduszki i kożuch. 
W  nocy spać nie mogłam z powodu robactwa, 
którego pełno na odwachu.

„Następnego dnia rano zawiózł mnie stróż, 
Antoni Wożniak, do więzienia w Gnieźnie, 
gdzie przesiedziałam w osobnej celi do 24 li­
stopada. Już 15-go zachorowałam podczas 
terminu, tak iż ledwie wysiedzieć mogłam. Pan 
dr. Krzyżagórski, mówił, że jest to ta sama 
choroba, na którą mnie przed dwoma lata le­
czył tj. krwiotok żołądka. Pan adwokat W o­
liński prosił, aby mię puścili do domu i ja  
prosiłam, a pan dr. Krzyżagórski zeznawał o 
mojej chorobie, ale nie zechcieli. Dnia 16 go 
rewidował mnie dekter sądowy czyli zakłado­
wy — ja  tam nie wiem — i powiedział, że 
nie potrzebuję być uwolnioną, bo tak źle ze 
mną nie jest. 20-go bm, już ledwie mogłam 
wstać z łóżka, przysłali mi tedy kobietę, która 
była w śledztwie, i ta przy mnie spała na po­
dłodze. 23-go przyszedł jeszcze raz ten sam 
doktor sądowy, popatrzył na mnie i rzek ł: 
„gut, gut!" i poszedł. Później tego Bamego 
dnia przyszedł do mnie pan prokurator i in­
spektor więzienny. P. prokurator patrzał w 
spluwaczkę, bo w nią plułam krwią. Dnia 24 go 
rano zaprowadziły mnie dwie kobiety do nie­
mieckiego lazaretu, naprzeciwko kościoła św. 
Krzyża. Byłam bardzo Błaba i ledwie trzyma­
łam się na nogach. Tego samego dnia przy­
szło do mnie do lazaretu dwóch doktorów, 
którzy pytali się o mnie i wydali jakieś roz­
porządzenia.

„Nazajutrz przed południem zrewidował 
mnie doktor lazaretowy całą — bardzo szcze­
gółowo i mccno kręcił głową. Jedna dyako- 
mska mówiąca po polsku, przetłomaczj ła mi, 
co ten doktor mówił, tj., że się mam strzedz, 
bo ze mną bardzo źle. Po południu tego sa­
mego dnia, p. adwokat Woliński wyłożył za 
mnie ze swojej kieszeni tysiąc marek kaucyi. 
Wkrótce potem przybył też mój mąż, zawiózł 
mnie dorożką na kolej i na wieczór o godz. 8 
przyjechaliśmy do domu.

„Tylko w sobotę i w niedzielę rano t. j. 
23 i 24 z. m. dostałam bułek i  mleka i trochę 
rosołu. Rosół dawała mi pani dozórczyni sama 
z litości. W  inne dni, prócz niedzieli, przez 
cały czas mego więzienia dostawałam rano 
zupę z mąki, na obiad groch, albo kaszę za- 
krajaną perkami i kawałek chleba; na kolacyę 
zupę z chleba z koperkiem. W  marcu spo-
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dzievsam się połogu. M oja m atka ma la t 80 
i  po trzebuje  sam a opieki

O bróciw szy się, u jrzałem  staruszkę, oardzo 
schludnie odzianą z m iłym  i  pow ażnym  w y ra ­
zem  tw arzy , ale oczam i zaczerwionemu pel* 
nem i sm utku i boleści. Ileż b iedaczka wyci»r- 
piała, ileś cierpi i co jeszcze cierpiec będzie 
n ad  nieszczęśliw ym  losem  swego dziecka 
B óg sam  łzy  je j policzy.

W  pom ieszkaniu P iaseckich uderza  dro - 
b iazgow y naw et porządek  i czy sto ść ; nigdzie 
nie m a kurzu ani pajęczyny. N a kom odzie 0- 
kry tej serw etą  spostrzegłem  num ery „D ziennika 
K ujaw skiego11, jak o  też i niektóre inne gazety , 
opisujące zajście w rzesińskie. W  izbie z a s ta ­
łem. k ilka  o só b ; co chw ila k toś chodził, bo o- 
grom ne tu  panuje  zain teresow anie się ria se c k ą . 
Je d e n  ję k  boleści, ale nie rozpaczy, jed en  tłu ­
m iony głos oburzenia ogarnął w szystko, co 
szlachetne, w e W rześn i.
s w — — BWI'1'"11 iw — i— 1* ? 1” 11!! ----------- —  -  ■

Glosy gazet w sprawie wrzesińskiej.
W  „K ur. P o z a .46 czytam y m iędzy innem i:
„K rzyk  drobnych  dziatek  w rzesińskich, 

podnoszących ku niebu opuchnięte od razów  
rączki i płacz m atek polskich odbiły s»ę  ̂ g  o 
snem  echem  w całym  cyw ilizow anym  świecie,
Ju ż  b iją  gorącem  tętnem  w spółczucia serca 
dw udzieśtom ilionow egp narodu  polskiego, już 
zabrzm iał g łos potężny wielkiego Sienkiew icza, 
już św iat ca ły  słow iański, P ra g a  i L ubiana, 
p rasa  rosy jska , czeska, słow eńska, k roacka 1 
Berbska odezw ała się głośno a  gorąco, już  w 
narodzie  niem ieckim  cały z a s t ę p  niezależnych 
pism  w ystąp iło  energicznie przeciw ko pan u ją ­
cemu u nas system ow i.

W e  F ran cy i, ja k  donoszą z P a ry ża , sp ra ­
w a polska z dnia na  dzień s ta ła  się popularną. 
O dbieram y num ery naw et prow ineyonam ych 
pism , albo czysto ludow ych paryskich , w Któ­
rych  z takim  zapałem , z tak im  ogniem , z tak ą  
w erw ą piszą o dzieciach i ko Dietach naszych, 
że rychło czekać, a pom im o części p rzedajnej 
p ra sy  parysk iej, na  bu lw arach  n&dsekwańskich 
ja k  p rzed  półwiekiem  będą n a  porządku  d zien ­
nym  epizody z now ożytnych dziejów  polskiego 
narodu . I  oto już, ja k  nam  piszą, rozbrzm iew a 
po ulicach P a ry ż a  piosenka ludow a, pow stała  
nagle , przez noc, z rozbudzonego uczucia lu ­
dow ego. T y tu ł je j brzm i „ L ’enfant polonais 
(D ziecko polskie). A  dalej zw ro tka  za w zro tką 
serdeczna, gorąca, tak , że się łzy cisną do 
oczu tym  starszym , k tó rzy  pam ięta ją  jeszcze 
daw no czasy sym paty i F ran cy i ku  w szystkiem u, 
co po i:k ie  G dy m atkę p row adzą żandarm i do 
w ięzienia — m ów i p iosenka: — dziecko w oła, 
by  je  razem  z n ią  zab rano , bo go już  nie 
straszy  loch w ięzienny od czasu, gdy w nim  
je s t  jego  m atka.

Z darzyło  mi się w czoraj — pisze nasz 
ko responden t berliński — rozm aw iać w y ­
bitnym  Dosłozn do parlam entu  niem ieckiego, 
Niemcem" z krw i i kości, k tóry  odezw ał się w 
następu jący  sp o só b : .

  Je stem  z urodzenia, trad y cy i rodow ej
i z p rzekonania  pruskim  p a try o tą  i w iernym  
sługą  m ego króla. K ości przodków  moich 
b ie le ją  n a  w szystkich po lach  b itw y, gdzie cho­
dziło" o honor i całość mej ukochanej ojczyzny 
pruskiej, i ja , daw ny żołnierz, m ów ię panu że 
truch le ję  na  widok tego, co się na vV schodzie 
dzieje. W ola łbym  w idzieć przed  sooą lim ę 
bagnetów  nieprzyjacielskich , ja k  te  opuchnięte 
rączki polskich dzieci.

Te" rą  zki — pow tarzał, ca ły  drżący  z 
w ew nętrznego w zruszenia — to je s t widm o, 
k tó re  już  nie zejdzie nam  z oczu. t< .

D rug i poseł, rów nież N iem iec z krw i 1 
kości, m ów ił naszem u przyjaeielow p — jeszcze 
p arę  la t takiego system u na W schodzie , a 
p rzegram y z kretesem  tę w ielką partyę , k tó rą  
gram y od la t, a  k tó ra  się nazyw a spraw ą
polską. , ,

K ażden, kto rozum nie dba o dobro p ań ­
stw a, pow inienby w pływ ać na zm ianę s to ­
sunków . .

K obiety  i dzieci, oto ów^ groźny zastęp , 
przeciw ko którem u teraz trąb i do a taku  szo­
winizm  niem iecki w sw ej p rasie i k tó ry  n ie ­
baw em  przedstaw i parlam entow i.

I  zaiste  g r tź n y  to zastęp , bo obdarzony 
tak ą  czarodziejską siłą, że rzucone nań pociski 
w raca ją  się podw ójnie przeciw ko tem u, k tóry  
je  rzucił.

A d ruga je s t jeszcze w iększa zap o ra , je ­

szcze n iebezpieczniejsza dla a takującego , drzw i 
kościelne.

I  w  nich już  słyszeliśm y b rzęk  b roni zan-
darm akiej, a  echo jeg o  odezw ało się ze s to ­
k ro tną  siłą  w sercach naszego ludu.

D obrzyca jeszcze nie zapom niana i zap o ­
m nianą nie będzie. . .

Codziennie, z w szystkich stron szowinizm u 
niem ieckiego, p rzypom inają  nam , że tu  w alka 
się toczy  przeciw  K ościołowi, codziennie m io­
ta ją  gadzinow e o rgana najw strę tn ie jsze  obelgi 
przeciw  dostojnem u Księciu K ościoła, k tó ry  
zasiada ńa  tron ie  św . W ojciecha i przeciw ko 
w iernem u Jeg o  duchow ieństw u.

Ziemie
* W* Pras &aek., Warmii i Masw.

Ł lp w S E . W e w torek  rano  w ydarzy ł się 
nieszczęśliw y w ypadek. Zona R odaka naszego, 
kupca p. W acław a Chmurzy ńskiego, jad ąc  do 
S tężycy, sp ad ła  z w osa  i dosta ła  się pod koła, 
k tó re  przeszły  przęz nią. P an i Chm urzyńska 
m a żebro złam ane, oprócz tego  odniosła ciężkie 
okaleczenie w ew nętrzne. S tan  zdrow ia chorej 
dziś się pogorszył. W  Bogu ty lko nadzieja , 
iż j ą  raczy  utrzym ać przy życiu.

S k a r s z e w y .  D ziew czyna K ., służąca 
u  w łaściciela m leczarni H enninga, uprzą ta jąc  
pokój, spostrzeg ła  rew olw er leżący na szafce.
Z żartów  wzięła go do ręki i w ycelow ała do 
swej tow arzyszki L. Za trzeciem  w yciągnięciem  
p ad ł strza ł i ugodził dziew czynę w  brzuch. 
R anną m usiano p rze transpo rtow ać  do G dańska, 
gdzie je j dopiero kulę w yjęto przy  pom ocy
prom ieni R oentgena. .

D w orzec kolei drugorzędnej
do M ełna położony je s t na ro li kończew ickiej, 
k tó ra  g ran iczy  z m iastem . M iasto m a zam iar 
p rzy łączyć obszar dw orcow y do Chełmży.

* % Wici. Mis., ron»*«kiec«- 
W rześn ia . D zieci polskie w szkole

w rzesińskiej po starem u nie odpow iadają  na 
niem ieckie p y tan ia  w nauce religii. Ł ap y  na 
razie ustały, bo ro jeneya nam yśla się jeszcze, 
co m a zrobić. — K ilku ojców , k tó rzy  z  ̂ po ­
w odu „ łap “ nie posy łali sw ych dzieci do szkoły, 
skazano, gdy  spraw ę oddali do sądu, na  k a ry  
p ieniężne od 3 do 7 m arek. P iek a rza  p. ^ m i-  
dow icza skazano na 100 m arek kary  za  oorazę
nauczycieli ! .

€»niezno. Senior polskich lite ra tów , 
czcigodny ju b ila t Jó ze f Chociszew ski, m usiał 
za 30 m arek nałożonej nań  kary  za  ineza- 
m ieszczenie firmy na jeg o  kartach  z w iaokam i, 
pó jść  na  dziesięć dni do w ięzien ia .

T a W r z e ś n i  p iszą do „K ur. P o z n . :
Z jakiem  zrozum ieniem  dzieci w niższych 

klasach niem iecki pacierz  m ów ią, niech po­
służy następujący  p rzyk ład . P rzychodzi aziecao 
do dom u i opow iada m atce: „M yśm y dzis
cos tam  W szkole mówib : N am e \  ą te r Sohn
G eiges — w szak G eiges to skrzypce? — M atkę
żal szczery p rzejął. , .

Inne  znow u dziecko przychodzi do domu 
i opow iada, że tam  nauczyciel coś mówił, że 
M atka B oska b y ła  w kom órce,_ (P ra w d o p o ­
dobnie uczył nauczyciel o „Z w iastow aniu  JN. 
M. P a n n y 6). D d eck o  p y ta  s ię :  „Z a  co by ła  
M. Boska zam knięta w k o m ó rce . • M aika
struchlała. . , .  , .

Ze dzieci naw et z w yższych klas bieglej
językiem  niem ieckim  nie w ład a ją , w ykazał
także przebieg  procesu w Gnieźnie.

* Te Sląaska esyii S tarej P o lsk i.
Kyłmśk. M ają budow ać w R ybniku 

now y kościół, gdyż s ta ry  okazrd się dla n ie ­
zw ykle pom nożonej ludności w ostatnich dzie­
siątkach la t bardzo  a bardzo  szczupłym . l i e  
n iądze w rodzaju  osobnego podatisu 1 d o b ro ­
w olnych składek płyną dosyć obficie1 od kilku 
już  l a t ; je s t  więc nadzieja , że kościół zaczną 
budow ać ja k  najprędzej — może ju s  w roku

PC*y 5 S i s y .  „K ato lik66 p isze : „K a tcw icerk a“ 
nisze, że przy w prow adzeniu  nowego ks. p ro  
boszeża przyszło  do polskiej dem cnetracyi w
kościele. , , . .

N auczyciele rozpoczęli p rzy  błogo sta  wiem 
stw ie pieśń niem iecką, ale polski ogół mia 
ich tak  przekrzyczeć, że zap rzesta li śpiew u.  ̂

" W obec tego zaznaczam y, że o dem onstracyi 
m ow y być nie może. S łyszeli parafianie m e - 
ledyę p ieśni ..C iebie B oże chw alim y66 1 spie 

1 w ali po polsku.

Czy o rgan ista  i paru  nauczycieli p róbow ało  
po niem iecku śpiew ać, o tem ogół w obszer­
nym  kościele nic nie w ie, a g ł o s  katolickiego 
hakatysty , że m ają  po niem iecku śpiew ać, sły­
szeli najw yżej ci, k tó rzy  niedaleko niego sta li. 
Z resztą  nie było  żadnej p rzeszkody w  n a b o ­
żeństwie, M ogli nauczyciele śpiew ać po n ie ­
m iecku, a parafianie po polsku ja k  k to
chciał. .

W  kościele chyba nauczyciele m e komen*
deru ją . , , .

P arafian ie  polscy brońcie w szędzie, gdzie 
po trzeba, w aszych praw . T rzeb a  się udaw ać 
do księdza proboszcza z zażaleniem  na  o rg a ­
nistę.

Do rad y  kościelnej i na  zastępców  p a ran i 
trzeb a  w ybierać ludzi, k tó rzy  się po trafią  u- 
pom nieć o p raw a polskich parafian a nie b ęd ą  
się obaw iali o rganisty  i jeg o  pom ocników .

Ze świata.
B e r l i n .  »Łeipz. N eueste N achr.a d o m a ­

g a ją  się od rządu  środków  przeciw  P o lak o m : 
Z akazu w ydaw ania w szystkich pism , w ycho­
dzących w języ k u  polskim. Z akazania  w szel­
kich kazań  i zebrań  w języ k u  polskim . Z n ie ­
sienia wszelkiej nauki ję z y k a  polskiego. Z a­
k azan ia  firm i anonsów  w  języku  polskim . 
Z akazania używ ania jeży k a  polskiego n a  m ie j­
scach publicznych. Vv reszcie przepisów  adm i­
nistracy jnych , k tó reby  po p rostu  nie pozw ala ły  
P olakom  nabyw ać ziemi. — N o, i czegóz nam  
jeszcze b ęd ą  zazdrościli?  Czy pow ie trza , 
k tórem  oddycham y, i słońca, k tó re  nam  p rz y ­
świeca. R zecz pew na, że gdyby 10 by ło  w 
mocy hakaty  stów, to  i to  by  nam  zabrali.

T i K a a ie y u iŁ ia  od czasu do czasu n ad ­
chodzą zgrozą  przejm ujące w iadom ości, ja k  to  
ku ltu rtraegerzy  niem ieccy szerzą  w śród azik ich  
m urzynów  kulturę  niem iecką. N iezbyt daw no 
słyszeliśm y, ja k  książę A renberg  żelaznym  
prętem  w iercił w m ózgu sw ego nieszczęśliw ego 
o rdynansa, Dostrzeliwszy go poprzednio. T e raz  
zaś nadszedł do H am burga  n astępu jący  te le ­
g ram : K upiec W itten b erg  z H am burga  s k a ­
zany został na  5 la t cuchthauzu, poniew aż 
udow odniono m u, że w sadzał m urzynów  n a  

■'W i #  tón okropny  sposób znęcał się n ad  
nimi.* KuDlec K eltenich  z K olonii skazany  
zosta ł na  3 la ta  cuchthauzu  za  to , że po lew ał 
m urzynom  ręce naftą  i potem  je  zap a la ł; 
H aesiop  z B rem sny, k tó ry  batem  w ybił oko 
naczelnikow i plem ienia, zosta ł skazany  na  
8 m iesięcy w ięzienia. — Czyż N iem cy nie 
m ogą b y ć  dum ni se swej „ku ltu ry '’ ?

W o j n a  a n g i e l s k o  - t r a n s  w  & * sK a .
Z pola w alki w  A fryce donoszą, że b u rzy  
p łacą  A nglikom  pięknem  za nadobne, bo ja k  

\  uw iadam ia kom endant bnrów  glów nodow odzą- 
I. cego w K apsztacie, dw aj żołnierze angielscy , 
i k tó rzy  d -stali się do niew oli burskiej, zostali
\  rozstrzelani.

A nglia godzi się na  to , aby  b u rzy  wy- 
! b ra li posłów  d la  przeprow adzenia uk ładów  
1 pokojow ych. Posłow ie ci uw ażani b ęd ą  p rzez  
I A nglików  za rząd , z k tórym  A nglia w ejdzie  

w układy. W  tym  sensie p rzem aw iał angielski 
1 m inister sp raw  w ew nętrznych  P ichie w m iej- 
| scow cści C roydon. D alej ośw iadczył m inister,
* że mowę lo rda  Salisburego w G uildhalle, ro z ­

m yślnie przekręcono , bo Salisbury  tego m e 
pow iedział, iż burom  o d j ę t a  będzie n iezaw isłość. 
W edług Salisbury’ego obie republik i m e m ogą 
istn ieć oddzielnie, rząd  angielski go tów > p ozo­
staw ić im  rząd  reprezen tacy jny  1 w ejsc  w  u- 
k łady , gdyby  którykolw iek z w odzów  bursk ich , 
m atących w pływ  i znaczenie, podjął uk łady  
od nowa, R ząd  angielski z pro.pozycyą u k ła ­
dów nie w ystąpi, poniew aż burzy  ju ż  raz  p ro - 
pozycye te  odrzucili.______

”"~S£ roSyeb, stron.
L a n g e n d r e e r .  W  kopalni „N eu-Iser*  

lohrG zosta ł okaleczony górnik B iittem ayer.
E a n g e n d r e e r .  W  kopalni „V ollm ond 

spadły  kam ienie na górnika Jań czy k a  1 oka-

W  B o F tm u s s .d a te  p rak tyku je  79 lekarzy*. 
E v in g . W now ym  szybie kopaln i „M i­

n ister S te in66 nastąp ił w ybuch gazów , p rzyczem  
3 górnicy  odnieśli znaczne okaleczenia.

l> o r to iu m t i .  O d października do^ te raz  
ubyło  w D ortm undzie 600 osób w ięcej, niż 

I p izyby ło .



W  I. A B  U S  P O L S K I ,

B aak au . W  niezadługim czasie odbędą 
się tu  wybory do dozoru kościelnego i repre­
zen tac ji Ł minnej. L isty wyborcze są wyłożone 
od 1 do 14 grudnia w lokalu p. Nevelinga, 
naprzeciw kościoła. W szyscy Polacy powinni 
się przekonać, czy są zapisani w liście wybor­
czej, kto bowiem nie będzie zapisany, me 
będzie miał praw a do głosowania. Prawo do 
głosowania ma każdy, kto ukończył 21 a , 
rok mieszka w gminie i nie pobiera wsparcia 
publicznego, a płaci podatek kościelny. Polacy 
tw orzą w Baukau większość parafian, dla tego 
Polacy dołożyć powinni starań, aby co  ̂ naj­
mniej połowę członków wybrali. Spodziewać 
się należy, iż Polacy wybiorą takich ludzi, 
którzy też praw polskich parafian bronie będą. 
W ybory  do dozoru kościelnego są barazo 
w ażne, dla tego niech Polacy sprawy tej z 
oka nie spuszczają, pamiętając, że jak  some 
kto  pościele, tak się wyśpi.

M a  dzieci 
sik a  z a s ty c l i  z a j ś c i a  w e  W r a e s m i

z ł o ż y l i :
Marcia Fabiańczykz Wannę 10 mr. Z Essen: ^ . Szymko­

w iak 4 m r . F r. Szymkowiak 4 mr., M Szymkowiak 2 
Biernat 2 mr., (ndsł. L. Szymkowiak) razem 12 mr. Z Ron- 
linehausen : J  W łodarczyk 50 f., J  Konarkowski 50 f ,
A. Matuszek 1,50 mr., J. Magiełka. 50 fen., (nadesłał J. 
W łodarczyk) 3 mr. J . Kmiecik z Hamme i mr., F  P a­
w lak 1 mr., A. Ligocki 1 mr., W . Mosiniak 50 fen , St. 
Cetnarski z Altenbochum 1 mr . Jan i .J6ze* j f != 
Recklinghausen 1 mr., W alenty Radzieja z Wiemelbausen 
1 50 mr Z Langendreer: J. Sworowski 1 mr., feebastyan 
l ’ m r, J . Trawała 1 mr., (wręczył W. Franka) razem 
marki. Z Bochum: T. Brylczak 3 m r, na pogadance u 
■p. Sch. 5,75 m r, (wręczył J. Jurczyński) razem 8,75 mr. 
Na chrzcinach u J. G ościnnego w W annę: M. B  a *.
3 n:r., J. G. 50 fen., F. N. 1 mr., M. G. 50 fen., razem 
5 marek. Daió ałcżono 48.75 mr.

Dotąd łożono 189.01 mr. D&lasse składki chętnie przyj- 
snujemy. R e d a k o y a  ^

U w a g a :  Składki przyjmować będziemy aż d o b o ­
wego Roku, kto zatem chciałby jaką ofiarę złożyć, winien 
to uczynić do tego czasu-______________________________

Tow. gimnastyczne „Sokół" w Kastrop
donosi swym druhom, iż pierwsze ćwiczenia odbędą się w 
mrzT szła sobotę 7 grudnia wieczorem od 7 do 9 godziny. 
D alsze ćwiczenia odbywać się będą co środę i soootę od 
7 do 9 godz. O liczne zebranie się członków czynnych 
uprasza się. — Czołem 1______________________ Prezes,

Towarzystwo św. Macieja w Holsterhąusen.
W  niedzielę 8 grudnia odbędzie się miesięczne zebra­

nie na sali zwykłych posiedzeń po południu o godz. 4. 
Uprasza się członków, aby licznie i punktualnie przybyli 
ponieważ jest dużo spraw do załatwienia. Uprasza się 
członków, aby o 4 godz. każdy przybył, a nie godzinę 
później. Tizeba nabyć świeższego ducha, aby towarzy­
stwo coraz bardziej się w górę podnosiło,  ̂ a nie coraz 
bardziej upadało, O liczne przybycie członków _ uprasza 
s ję — Gościa k ilo  widziani. ______ St. Marciniak.

D  © sr t  u  n  d .
W  czwartek dnia 5 grudnia o godz. 9 wieczorem od­

będzie się nadiwjczajne zebranie Towarzystwa 
Przemysłowców polskich w lokalu posiedzeń „Central- 
Hof“. O j«k najliczniejszy udział członków uprasza się, 
ydvż mamy ważne sprawy do załatwienia.

Stefan Baro,, sekretarz.

Towarzystwo św. Jerzego w Ałstaden.
W  niedzielę dnia 8 grudnia o godz. 1 po południu

odbędzie się zebranie na sali pana de Poel w Altaden,
gdzie będą obrady o gwiazdce. Uprasza się ażeby wszy­
scy członkowie się zebrali. Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Józefa w "Witten.
W  niedzielę dnia 8 grudnia po południu o godz. 3‘/2 

odbędzie się zwycżtjne zebranie Ponieważ ważne spra­
wy są do załatwienia w sprawie gwiazdki, przeto człon­
kowie powinni przybyć, ażeby podać, ile kto ma dzieoi. 
O jak najliczniejszy udział uprasza Z a r z ą d .

Posiedzenie zarządu odbędzie się przed południem o 
godzinie 10.   M. Mąkowski. przewodn.

Towarzystwo św. Józefa w Osterfe'd.
W  niedzielę dnia 7 grudnia odbędzie się wal a e  ze­

brani© o godzinie 4 po południu. Ponieważ są ważne 
sprawy do załatwienia w sprawie gwiazdki, przeto proszę 
aby ile możnośei członkowie licznie przybyli — Goście 
mile widziani. Sekretarz.

Koło śpiewu „Lira“ w Oberhausen.
Przyszłe zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 8-go 

grudnia o godz. wpół do dwunastej zaraz po sumie. _ O 
liczny udział członków uprasza się, gdyż przyjdą ważne 
sprawy pod obrady. — Goście mile widziani.

Cześć polskiej pieśni!  Z a r z ą d .

Tow. św. Józefa w Wattenscheid.
Zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 8 bm, o go­

dzinie 4 po południu. Sprasza się żonatych członków, 
ażeby na tern zebraniu liczbę swych dziatek podali. Człon­
kowie, którzy na zebranie nie będą mogli przybyć, mogą 
liczbę swych dziatek podać u przewodniczącego p. Fran­
ciszka Krajewskiego, Hochstr. 29 *, u zast. przewodn. p.
St. Zmyślonego w Westenteld, Bahnhofatr. 61, u sekre- 
rza p Fr. Frąckowiaka w Giianigfeld, Hauptstr. nr 37, 
i to najpóźniej do niedzieli 22 bm. O liczny udział szan. 
członków uprasza   Z a r z ą d .

Towarzystwo św J&ua Chrzc. w Ueckeudorf.
W  niedzielę dnia 8 grudnia o godz. 2 po południu 

odbędzie się w a l n e  z e b r a n i e ,  na którem będzie zda­
ne sprawozdanie z trzeciego kwartału. B ęią też omawia­
ne inne spraw, a szczególnie dotyczące gwiazdki. — Szan. 
członkowie zarządu i rewizorowie kasy winni przybyć o 
godz. 1. — Uprasza się o zwrot wszystkich książek z bi­
blioteki. — Próba teatru odbędzie się o godz. 1/21- — O 
liczny i punktualny udział uprasza się. Po zebraniu
wolne p i w o . ____________________ Z a r z ą d

Tow. Przemysłowców w Bochum.
W  poniedziałek dnia 9 grudnia wieczorem o godz.

9 z e b r a n i e  w lokalu p. B. Mense. Rheiniscbe b r. 7. 
O liczny udział ctłonków i gości prosi______ Z a r z ą a

Tow. św. Stanisława B. w Marsloh.
W  niedzielę dnia 8 grudnia po południu o godzinie 

4 odbędzie się. zebranie u p. Platza, na rogu ul. 'Wilhelm- 
ttr . i Mittelstr., bo większością głosów przez kartki lokal 
ten obrano. Zebrania będą się odbywały teraz co drugą i 
czwartą niedzielę w miesiącu. Na pierwssem posiedzeniu 
jest wolne piwo, którego dostarczy p. Ilatz.
J ~ Z a r ż ą  a,

Koło śpiewu „Harmonia" w Hofstede.
W  niedzielę dnia 8 grudnia odbędzie się zebranie u 

p. Gerbera, ulica Bismarka, wieczorem o godz. 5. Liczny 
udział pożądany. — Goście mile widziani,

Cześć polskiej pieśni 1  Z a r z ą d .

Baczność Polacy w Kray.
W  niedzielę 1 grudnia odbyło się zebranie tutejszych 

niemieckich katolików w sprawie wyborów do dozoru ko­
ścielnego. W ybory do dozoru kościelnego odbędą się 5 
grudnia od godz. 10 do 1 przed południem i od 3 do 7 
po południu Do dozoru z Polaków są na kandydatów po­
stawieni : Iflajreisu IŚŁowiS&tśiki i  ligrs. .^Wi©exoi’©l£. 
W szyscy Polacy w czwartek 5 grudnia nr, nich głosować 
winni. "Głosować mogą, którzy rok mieszkają w Kray. 
płacą podatek, a skończyli 21 1st. W ybory odbędą się w 
lokalu p Z e rse .______________________________________

Wiec polski w hour!
odbędzie się w niedzielę dnia 8 grudnia na bali p. Adelidt. 
Rodaków z Kourl, Husen, Wickederhols, Wickede i 
Asseln oraz Kamen i Derne. prosimy o liczny udział, Na 
wiecu będą omawiane sprawy robotnicze i górnicze. 
Rodacy! dalej na wiec do Kourl z całej okolicy, bo tam 
będą bardzo ważne sprawy omawiane. P o c z ą t e k  O 
godiac. Vatt  p o i . ’ „K w lą i-ek  P o S ak ó w * '

W ielce szan. przewodniczącemu

p. Franciszkowi Krajewskiemu
w Wattenscheid 

składamy w dniu godnych Imieniu (3 bm. jak 
najserdeczniejsze życzenia zdrowia, szczęścia i 
wszelkiej pomyślności, ażeby Pan Bóg kierował 
jego myślami, aby nadal tak pomyślnie praco­
wał w towarzystw! naszem, i żeby sobie zasłu­
żył jeszcze na większą sławę u ludu polskiego, 
a po śmierci królestwa niebieskiego się docze­
kał Na koniec wykrzykujemy : nasz szanowny 
przewodniczący pan Fr. Krajewski niech żyje 1 

Tow. św. Józefa w Wattenscheid.

Kochanemu Szwagrowi
Mikołajowi Wawrzyniakowi.

Chóry anielskie dziś wesoło głoszą, a 
memu szwagrowi koronę niosą. Brzmi imię 
twoje w okolicy całej, za co odbierzesz piękny 
wienieo chwały. Życzę ci zdrowia, szczęścia 
i błogosławieństwa Bożego, a po śmierci zba­
wienia wiecznego. Obyś zasiadał w niebie i 
twoja żona koło ciebie, a twe dziatki jeszcze 
dslej i niech każde Boga chwali. Życzę ci 
tez. aby te kanarki się dobrze chowały i na twe 
imieniny wdzięcznie śpiewały, _ W  końcu wo­
łam : kcccsny szwagier niech żyje, aż się echo 
z Herne do Ober Castrop odbije i Jadwiga J.

W d a la  godnych Smlesiira
naszemu kochanemu bratu

Hśkolajewi Stem pirsow
w Ueckendorfie 

życzymy zdrowia, szczęścia i błogosławieństwa 
Bożego, ta  na ziemi fortuny, a po śmierci w nie­
bie złotej korony. Tego mu życzymy i pc. trzy­
kroć wykrzykujemy i na=3 kochany .a  x i 
Stempin niech żyje.

Tego ci życzą twoi wdzięczni bracia 
J . S., K. S., J. A., A. A., J. F. i Ign. Stempin.

Kochanemu szwagrowi
Mikołajowi Głspiakowi

w. Herne
I®  w dniu godnych Imienin składam jak  najserde- | | g  
| | t  czniejsze życzenia zdrowi'', szczęścia i błog-słe- 

w hństw a Bożego, tu na ziemi fortuny, a oo jp  
śmierci w niebie złotej korony Nieob kochany 

yą szwagier tak ifug~, żyje, aż muszka z" komarem Jp* 
Ę i z morza wody nie wypije, a ty meszko pij po p  

sĘ z woli, niech mój szwagier żyje do Boskiej woli. ^  
'"fg W  końcu wykrzykuję, tyle razy. ile wskazują te 
s  wyrazy 888 888 niech żyje, aż echo z Reckling- p  

bausen do Herne głc3 mój zaniesie i
Roman M’chalezak. j=

Podobało się Panu Bogu, w przeszły poniedziałek rano o godzinie 
4 - tej po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzonego śś. Sakramentami, 
powołać do wieczności naszego drogiego ojca, dziadka, szwagra i wuja

ftp. Michała Kraj,e wsi^ejgo.
Zmarły liczył 57 lat. Donosimy o tern z prośbą o pobożne „Zdro­

waś Maryau za duszę zmarłego.
W  smutku pogrążona

ft a ił z i n  a.
Dortmund. Osterath i Gelsenkirchen, dnia 3 grudnia 190Ł r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 5 grudnia o godzinie 10 rano 
z domu żałoby ul. Altrradstr. nr. 6. Msza św. żałobna tegoż dnia o godz. 
6 i pół rano w kościele Panny Maryi. — Wszyscy, którzy osobnego uwia - 
domienia nie otrzymali, zechcą powyższe og oszenie jako takie uw ałać.

O b r a z y  iw *  W o jc ie c h u ,
Cena 70 fenygów, ? . przesyłktj 80 fen.

Adres: „W isFB SS P o l s k i* , ,  jS o c Im m

0 6 0 0 0-10 © O O O O O © O O O O O O O o o

Baczność Rodac^Bmctmiokaliey.
Z powodu braku miejsca wyprzedaję zupełnie 

wszystko po cenach zakupoa, jako t o :

eygarówki, portmonetki, tabakierki 
laski, szczotki

i rozmaite inne rzeczy
Polecam także w ie lk i ’K y b ó r  c y g a r ,  100 

sztuk )d 3 marek, 50 sztuk od 2 marek. 25 sztuk od 
1 marki począwszy.

Mam także 5 0  g a t u n k ó w  p a p i e r o s ó w  
z polskich fabryk.

Polecam też mój
salon do golenia i strzyżenia włosów.

Usługa skora-. U sługa rzetelna.

Franciszek Janow$ki
ulica M aryańska, obok kościoła katolickiego 
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Na bardzo łatwą # t lp S a ię .
M eble"Uforajala

d la  m ężczyzn.
Z a k l ę t y

d la  m ężczyzn .
Pale loty

d l a  m ę ż c z y z n .
Żakiety

d la  n iew iast.
K a . p e s y

d la  n iew iast.
TJbraaia

d l a  c h ło p c ó w .

eoooooooooooooooi
^  Każdy, kto w nowym 
g  domu kredytowym 
g  „ i f ó m  B e r g m a n a 44 
9  (pod górnikiem) 
g  kupi, zostanie s ia jz u -  
g  p e łn i e j  zadowolony

§ przez d o b r y  to w a r ,  
przez t a n i e  c e n y  |  

§  i przez najłatwiejsze £ 
o  warunki odpłaty, c 
ooooae«MJ9®ostao3®ooo«:

wszelkiego rodzaju,
pojcd. s p r z ę t y  jako też 

cale  u rzą d z e n ia
po ka ż d e j  ceni e .

Własna parowa 
fabryka mebli,

dla tego wszystko tak tanio.

O g n i s k a
(maszynj do gotow.)

Na odpłatę otrzyma każdy bez względu na stan.
JB o e lm m ,

przy ulicy Bahnkofstrasse nr. 30.
Ś r e lse m b lr e lle ii ,

Bahnhofstr. 94, obok„Bahnhofliotel‘;

E s s e n ,
Thurmstr.16 zupełnie prey reńskim dworcu.

JL a  n  r  ,
Kaiserstr. 6a, przy dworcu Ruhrort.

Nadzwyezaj korzystna sposobność do zakupna

cza rn y c h  pończoch
Wielkość 0

Jakość 2000: 22 ,26 , 31, 36,41, 46, 51 ,57 ,62 , 66, 71, 76, 81 
jakość 7000; 35 ,38 , 4 5 , 5 1 , 5 8 , 6 4 , 7 1 , 7 7 , 8 4 , 9 0 , 9 7 ,  103,110 
jakość 4000; 39, 4 2 , 5 1 , 5 7 , 6 3 , 6 9 , 7 6 , 8 3 , 9 0 , 9 8 ,  IQ6,115,125
Bracia (Gebruder) Sina, Bochum,

przy Bongardstr, nr. 29, róg ulicy Yietoriastr.

B a c z n o ś ć !
Stosowne dla młodych 

małżeństw!
WazjBtkU sprzęty domowe, 

mało używane, z powodu wyjazdu, 
tanio do nabycia.

K arol H elm holz,
Ueckendorf, Osterfelder Str. nr. 3.

Stępie
wszelkiego rodzaju.
d la  t o w a s s s y a t w

i osób prywatnych,
poprawnie po polsku wykonane

poleca 1 dostarcza
i w najkrószym ezasie

księgarnio „ Wiarusa Polskie#oa  
w Bochum

0a drak. nakład 1 rsdakcyo odpowiedzialny: A n t o n i  B r e j s k i  w Bochum. — Hakładem i czcionkanu Wydawnictwa „W iarusa Polskiego11 w Boahum.

S. Kłeczewski wl Bersie
sprzedaje tylko do g w ia z d k i po wymienionych poniżej ta ­
nich cenach swe berlińskie towary partyjne dopóki z a p a s  
sta rczy . Kto cośkolwiek na zimę potrzebuję, niech d łu ­
żej n ie  z w le k a , gdyż owe towary po każdej cenie wy­
przedać muszę.

Jest już tylko 1 3  d n i
dla tego polecam :

P a leto ty  dla m ężczyzn
we wszystkich kolorach, ciężka podszewka, rzetelna wartość 
ló  marek, teraz £ ,2 5  mr.

U brania d la  m ężczyzn,
zastąpić mogące robione podług miary, rzetelna wartość 24 

marki, teraz tylko 1 2  marek.
P a leto ty  esk iinosow e,

robione jak  podług miary, rzetelna wartość 30 marek, teraz 
tylko 145 marek.

P łaszcze  pelerynow e,
we wszystkich kolorach z matery j nieprze^uszczających wody 

od 1 4  marek.
E leg a n ck ie  spodnie n a  n ied z ie lę

krój łydkowy i angielski od 4  mr. począwszy.
P ła szcze  i  ub ran ia  d la  d z ieci

każdej wielkości i bardzo tanio.

I g  O d d z i a ł  © b i w i a .
Mam na składzie tylko sil# u  w i c  ręcznej roboty w e  

w ie lk im  w y b o rze , po bardzo taaieh cenach 
Polecam na zim ę:

B oty  dla m ężczyzn
z guzikami i do sznurowania, dobra jakość po 4  marki.
P ięk n e  trzew ik i d la m ężczyzn na niedzielę

z cielęeej skóry po 5,50 mr.
P ółb u ty  dla m ężczyzn ze s k ó r y  cielęcej 

wyborna jakość po 3 ,50 mr.
M ocne boty do kopalń

ze Bkóry wołowej po 3,45 mr.
T rzew ik i d la n iew ia st z gumami 

i do sznurowania po 4  50 mr.
W ysokie trzew ik i zim ow e dla niewiast

po 4 ,50  mr.
T rzew ik i d la  dzieci

do sznurowania i z guzikami od 1,20 mr. począwszy.
T rzew ik i d la  n iew ia st

lakierowane i ze sprzączkami po 3  95 mr.
D łu g ie  bóty i  k rop n sy  z fa łd am i i  bez. 

C ieple trzew ik i d la  dzieci
po każdej cenie.

W szy scy  o d b io rcy  z o b w o d u  3© m ii o tr z y ­
m a ją  z w r o t  k o s z tó w  b o le ją , a  przy  o d b io rze  
za  1 5  m a r e k  p o czą w szy , je sz c z e  p o d a r e k .

S. Kłeczewski,
Bahnhofstr. 68 HERNE, Bahnhofstr. 68

Cygara za połowę wartości
I -> Waine dla spraedawających!
S u m a t r a ,  cygaro czterofenygowe 100 sztuk 2,50 mr. 

„ „ pięciofenygowe 100 „ 3,00 „
„ Bras. 6 fen. cygaro 100 „ 3,80 „
„ Felix 8 fen. „ 100 „ 4,80 „
„ Hawanńa 10 fen. „ 100 „ 6,30 „

„ W u n d e r o l l e “ 10 fen. „ 100 „ 7,50 „
W ysyłka za zaliczką albo poprzedniem nadesłaniem należytości. 

od 300 sztuk franko. Tysiące uznań. A dres:

F. M. Harlander, Cigarren-Versandhaus,
B e r l i n  O . 1 8 £ a «  Blumenst.rasee 44.

Olom Synogarlicy
--.a pustyni świata tego jęczącej, to jest: duszy ekraeści- 
% >ikiej rozmyślania, do Pana Boga, wiecznego oblubieóci 
^zdychania, w cbrzeiciaóskiej doskonałości ćwiczeni?. 

Cena 1 markę, z przesyłką 1 mr 10 fen.

Księgarnia „Wiarusa Polskiego"
poleca

Powinszowania na Mowy Rok
po bardzo tanieh cenach.______________


